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aySzczą nk dziesiątki tysięcy pracowitych ludzi | by stosunki ekonomiczne w Austryi były tego 


sobność do zarobku jest tak małą, że mimo 
pilności i trudów nie wszyscy zarabiają choćby 
na najniezkbędniejsze potrzeby, przeto wolą i 
i muszą gdzieindziej szukać lepszej sposobności 
do pracy i zarobku. Emigracya z Austryi jest 
ucieczką przed głodem! Jest ona dowodem smu- 
tnych stosunków gospodarczych i skutkiem tych 
stosunków. 


Niemniej smutnym jest skutek emigracyi. — 
W latach 1902 do 1912 wyemigrowało z Austro- 
Węgier okrągło 2 mlilony 300 tysięcy ludzi do 
Ameryki. Całe generacye opuszczały kraj; o- 
puszczały go, aby nigdy już nie wrócić. Z Au- 
stryj samej wyemigrowało od 1906 do 1912 okrą- 
gło 850 tysięcy ludzi. To jest w przeciągu 6 lat 
upust krwi, jakiego nawet najbogatsze państwo 
nie zniesie tak łatwo, a co dopiero biedna Au- 
strya. 

Ta ucieczka masowa oznacza utratę cennych 
sił roboczych, które nie dają się zastąpić. Nie- 
tylko producenci, ale i konsumenci tracą z po- 
wodu tej emigracyi. Brak pracy spowodował 
emigracyę, a to — w przeciwieństwie do na- 
turalnego rozwoju — nietylko nie pomnożyło 
możności pracy dla pozostałych, lecz sprowa- 
dza ograniczenie produkcyi, a w następstwie tego 
ograniczenie konsumcyi. 


— Mój dro — 

— Lord Douglas — Witold Marcyan Kaczy- 
kuper z Wielkich Obór Udęcki. Zaraz sobie po- 
myślał: o! magnat ze wschodniej Galicyi! Cóż 
pan taki milczący, panie Wiadropojski ? 

— Dosusług pana hrabiego! 

— Cóż, panie Wiadropojski, jakże tam dziki 
w Porytem? 

— Czekają na pana hrabiego, czekają! 

— Nie strzelaliście ? 

— A broń Boże! Tyle obiecane zaszczytne 
odwiedziny — — 

— Ale to chłopom musiały szkodę porobić? 

— At kwiezało tam to tałatajstwo — 

— Któż? Chłopi, czy świnie? 

— Hahaha! Na honor! Hahaha! 

Kiedy byłem na bażantach w Anglii — 
Tak cóż, panie hrabio, tak cóż? 
Zapoznaliśmy się z lordem Douglasem — 
I cóż, panie hrabio, i cóż?... 

Zdrowie hrabiego Alfreda! 

="— Niech żyje nam! Niech żyje nam! Niech 
żyyyje nam! 

—- Fred, po eo ty spraszasz tę hołotę? My — 

— Strasznie mieszane dziś towarzystwo u 
Alfreda. 

— Pan baron uważa? 

— Proszę pana, panie Udęcki, gdybym ja 
coś podobnego w Zedrzysziachciu Popolskiem po- 
kazał arcyksięciu, jak do mnie na rogacze przy- 
jedzie — 

— Kiedy byłem proszony na bażanty do lor- 
da Hamiltona w Anglii — 
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Rząd, który jest odpowiedzialny za gospodar- 
kę społeczną, powinienby zatem zająć się tą 
sprawą i szukać środków zaradczych. Ale eko- 
nomiczna strona emigracyi w małym bardzo 
stopniu interesuje rządzące w Austryi sfery. 
Nigdy nie zajmowały się zbadaniem źródła tego 
zła, zbadaniem przyczyn emigracyi i przez stwo- 
rzenie nowych możliwości zarobku przeciwdzia- 
łać masowej ucieczce. Rząd nasz traktuje obe- 
cnie emigracyę z punktu widzenia „patryoty- 
cznego*, mianowicie czy i w jakim stopniu 
szkodzi ona militaryzmowi. A skonstatowawszy, 
że także poborowi i rezerwiści uciekają przed 
głodem, podniósł rząd krzyk i przystąpił do 
środków zapobiegawczych temu „brakowi pa- 
tryotyzmu*. 

Mobilizuje się więc palicyę; robi się umowę 
z kartelem, wydającą emigrantów na łaskę i nie- 
łaskę zagranicznych kapitalistów ; depce się usta- 
wy zasadnicze; zmusza się kołejarzy do szpiclow- 
stwa, słowem traktuje się to pierwszorzędne za- 
gadnienie społeczne z punktu widzenia „Prii- 
gelpatentu*, t. j. oddając uregulowanie emigra- 
cyi dowèiności policyi. I tu jeszcze raz sprawdza 
się austryacka „zasada*, że najlepszem lekar- 
stwem na wszystkie niedomagania społeczne 
jest — areszt i szupas. 


aisiryacko-rogyjokiego. 


Obie socyalno-demokratyczne frakcye w Du- 
mie rosyjskiej wysłały do przedstawicielstwa 


— Słyszałem. Trzeba sobie powiedzieć: my 
— albo nie my. 

— Tak, toby sobie trzeba powiedzieć, panie 
baronie... 

— Pan pozwoli, panie Udęcki, że zapytam 
poufnie ochmistrza arcyksięcia, markiza Pis- 
senpologne, czy pozwoli pana zaprosić na na- 
stępne polowanie? Takbym rad pana módz wi- 
dzieć wtedy u siebie — — 

— Dziękuję panu uprzejmie, panie baronie. 
Zedrzyszlachcie nie jest nam o tyle obce, że 
mój pradżiad, kasztelan trociński, bywał nieraz 
u świętej pamięci Popolskich. 

— Tek? 

— Tek, panie baronie. ; 

— O czem że ty tak, Witoldzie, z tym Ży- 
dem? 

— Et! 

— O czem że to kochany baron z „hrabią* 
Witoldem Udęckim? 

— H! 

— Wyobhaź sobie, Fhed, Sthygulewiczowa 
się obhaża, że jej się nie odkłaniam. Cóż za 
znajomość? Mąż służy u nas, a cóż mnie ona 
obchodzi? Może jeszcze mam phosić do zam- 
ku? 

— A tak, i on podobno ma pretensyę, że 
mu na polowanie napisałem: proszę ale z la- 
seczką na koniku. Nagankę prowadził. Powia- 
da, że w Czechach, gdzie był, stał na stanowi- 
sku, jak każdy inny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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niemieckiej socyalnej demokracyi w Austryi na- 
stępujące telegramy: 

„W chwili, kiedy nacyonalistyczna prasa bur- 
żuazyjna usiłuje wzniecić uczucia niechęci i 
nienawiści między ludami, my, reprezentanci 
proletaryatu rosyjskiego, uważamy za swój o- 
bowiązek zadokumentować jak najbardziej sta- 
nowczo uczucia braterskie, które proletaryuszów 
Rosyi łączy z proletaryuszami Austryi i Nie- 
miec. Za socyalno- demokratyczną robotniczą 
trakcyę w Dumie Malinowski". 

„W osłatnim czasie podnieca część prasy nie- 
nawiść między Rosyą a Austryą. Podróż do Ga- 
licyi grupy posłów reakcyjnych, do której przy- 
łączyli się poszczególni członkowie opozycyi 
burżuazyjnej, a której prezydent Dumy ośmiela 
się dać swe poparcie, ma na celu wzajemne pod- 
burzania ludów Rosyi i Austryi. Protestując 
przeciw kampanii szowinistów rosyjskich, prze- 
syła socyalno-demokratyczna frakcya w imie- 
niu proletaryału rosyjskiego swe pozdrowienie 
socyalnej demokracyi w Austryi i wyraża swe 
pewne zaufanie, że masy pracującego ludu u- 
kraińskiego nie pójdą na lep prowokacyi, zapła- 
conej z tajnych funduszów, lecz będą szukały za- 
spokojenia swoich kulturalnych i politycznych 
potrzeb pod sztandarem międzynarodowej socyał- 
nej demokracył. Za socyalno-demokratyczną fra- 
kcyę w Dumie è Czcheldze”. 

Na powyższe telegramy odpowiedziała nie- 
miecka socyalna demokracya w Austryi, że pro- 
letaryat austryacki jest solidarny z bohaterami, 
walczącymi o wolność w Rosyi i w walce 6 po- 


| Łamistrejki demonstrują. 


W sprawie ostatnich demonstracyj antysemickich 
w Warszawie. 


Jak wiadomo, grono akademików-łamistrej- 
ków z uniwersytetu i politechniki warszawskiej 
urządziło przed paru tygodniami demonstracyę 
przed konsulatem niemieckim w Warszawie, aby 
zaprotestować przeciwko gwałtom nad dziećmi 
polskiemi w Berlinie. W ten sposób ci akademicy- 
łamistrejki (którzy złamali obowiązującą mło- 
dzież polską zasadę bojkotu szkół rosyjskich) 
zamierzali niezawodnie zrehabilitować się 
w oczach społeczeństwa polskiego i pokazać, 
że spełniają swe obowiązki obywateli-Polaków, 
że walczą o polskość i t. d. 

Lecz młodzież polska w Warszawie, stojąca 
na gruncie bojkotowym, energicznie zaprote- 
stowała przeciwko podobnej „rehabilitacyi* i 
przestrzegła przeciw wyciąganiu z tej demon- 
stracyi niewłaściwych wniosków. Wydała więc 
odezwę, podpisaną przez „młodzież nie- 
podległościową, postępowo-niepod- 
ległościową i narodową“. W odezwie tej 
czytamy między innemi: 

Ponieważ ta manifestacya jest wyzyskiwana 
przez ugodowe czynniki społeczeństwa w celu 
bałamucenia opinii publicznej polskiej, aby 
przez uznanie rzekomej obywatelskiej wartości 
studentów-Połaków, uczęszczających do szkół 
rosyjskich w Królestwie Polskiem, zachwiać pod- 
stawami walki o szkołę polską — my, młodzież 
polska, stojąca na stanowisku walki z najazdem 
i na stanowisku ogółu młodzieży polskiej, obo- 
wiązujących uchwał walki bezwzgłędnej ze szkołą 
rosyjską na ziemiach polskich uważamy za 
swój obowiązek publicznie prze- 
strzedz przed wyciąganiem fałszy- 
wych i sprawie polskiej szkodzą- 
cych wniosków z faktu tej manife- 
stacyi. 

Zwracamy więc uwagę na to, że słowa obu- 
rzenia na gnębicieli dzieci polskich za ich wier- 
ność mowie ojczystej brzmią dziwnie nieszcze- 
rze i smutnie zarazem o ile wypowiadają je ci 
właśnie, którzy obowiązku wobec mowy ojczy- 
stej nie spełniają, a przeciwnie — przez czynne 
poparcie szkoły rosyjskiej są sami świadomym czyn- 
nikiem rusyfikacyi w Polsce. 

O wartości, choćby w pewnym stopniu szcze- 
cych uczuć oburzenia na najeźdźców, gnębiących 
oraci naszych za kordonem przekonać nie są 
w stanie ci, którzy nietylko nie podejmują walki 
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z najeźdźcą, z którego tysiącami gwałtów spo- 
tykają się na każdym kroku bezpośrednio, ale 
czynnie tkwieniem swoim w szkole rosyjskiej, 
walce tej przeszkadzają, stojąc tu świadomi w 
obozie wrogim dążeniom wolnościowym naro- 
du, słowami oburzenia rzucanemi za kordon, 
nie potrafią oni w świadomej opinii polskiej 
wywalczyć sobie prawa obywatelstwa. 

Jeżeli manifesiujący studenci pragną rehabi- 
litacyi, to droga do niej prowadzi jedynie przez 
spełnienie najbliższego, a bezwzględnego obo- 
wiązku, mianowicie przez opuszczenie murów 
szkoły rosyjskiej. 

Dopóki tego obowiązku nie spełnią, stać bę- 
dą poza nawiasem życia młodzieży 
polskiej. 


Walki grecko-albańskie 
w Epirze. 
Usiłowania mocarstw. 


Wiedeń. Wiadomości nadchodzące z Albanii 
wskazują, iż w Epirze panuje wzgiędny spokój. 
Energiczne wystąpienie żandarmeryi albańskiej 
wpłynęło uspokajająco na Epirotów. Także nie- 
powodzenia Epirotów koło Koricy wywołały 
zniechęcenie w szeregach powstańców. Tymcza- 
sem rząd albański prowadzi rokowania z przy- 
wódcami ruchu, a premier Turkhan pasza stara 
się doprowadzić do porozumienia. Można się 
spodziewać, iż uda się kwestyę epirską zała- 
twić w drodze pokojowej. 

W kołach dyplomatycznych zapatrują się na 
odpowiedź mocarstw trójporozumienia na notę 
grecką w ten sposób, iż Grecya także bez wy- 
słania tej noty zobowiązaną jest do opróżnienia 
Epiru, albowiem upłynął już termin, który mo- 
carstwa Grecyi swego czasu naznaczyły. Wobec 
tego, że urzędownie stwierdzono, iż greckie woj- 
sko brało udział w walkach epirskich, należy się 
spodziewać, że po opróżnieniu Epiru z oddzia- 
łów liczących 5 do 6000 żołnierzy greckich, lo- 
jalność Grecyi nie pozostawi nic do życzenia. 

Dalsze waiki. 

Londyn. Wedle doniesienia „Timesa* z Du- 
razzo, powstańcy w Epirze przygotowali nowy 
zamach na Koricę, jednakże obrońcy miasta, 
oraz 1000 Albańczyków pod przewództwem ho- 
lenderskich oficerów odparli atak. Jeden grecki 
oficer zabity, po obu stronach wielu rannych. 


Koncentracya wojsk. 

Amsterdam. Na życzenie generała de Veera 
wysłał rząd holenderski jeszcze 9 oficerów do 
Albanii, tak, że liczba ich wynosi teraz 28. 

„Albanische Korresp.* donosi, iż awizowana 
już koncentracya wojsk greckich koło Lesko- 
viezi ma na celu ściągnięcie greckich sił zbroj- 
nych, załogujących w Epirze, aby na wypadek, 
gdyby mocarstwa zażądały ewakuacyi kraju, 
czemprędzej wojska te można odprowadzić. 


Proces agentów 
moskalefilskich. 


Lwów, 8 kwietnia, 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano dozor- 
cę mostu w Załuczu, Aleksandra Bojczuka, któ- 
ry spowodował aresztowanie ks. Hudymy ża 
mierzenie mostu w celach szpiegowskich. Ze- 
znał on, że w marcu r. 1912, gdy kontrolował 
most w nocy, spostrzegł na moście coś ciem- 
nego. Podszedł bliżej i zauważył dwóch ludzi. 
Jeden z nich trzymał w ręku białą taśmę. Zo- 
baczywszy świadka, człowiek ten zaczął po- 
śpiesznie chować taśmę do kieszeni, koniec je- 
dnak, długości blisko metra, zwisał z kieszeni. 
Ludzie ci odeszli szybko do Załucza. Noc była 
jasna zupełnie. Gdy zeszli z mostu, w jednym 
z nich poznał Hudymę. Poznał go po długich 
włosach i czarnym kapeluszu. Drugiego czło- 
wieka nie poznał. Nie pobiegł za nimi, bo się 
bał. Odeszli oni w stronę domu Hudymy. Świa- 
dek doniósł natychmiast żandarmowi, że dwaj 
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Zaczęła się dyskusya 
świadka. 
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zeznawał pod przysięgą i to, co aj © : ; 
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nie sędziego śledczego z Kołomyi, który 
słuchiwał Bojczuka w śledztwie. | z ZB 
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dział Hudymę i Sandowicza na mości prz; 
ma miał w ręce jakiś papier. Poniewa. p 
tem żandarm powiedział, że jeżeli kto jast ż4 
dzie do Hudymy, należy o tem naty” adni 
zawiadomić, świadek zwrócił się do Vy, 
gminnego Wojewodki i doniósł mu 0 jaj. | 
Na tem odroczono rozprawę do dzis” „e 


Przegląd polityczny. s 
Konstytucya nie została naruszoną, e zabi 
trybunał państwa w Wiedniu na sku ali 
leń przeciw rozpędzeniu czeskiego , 
krajowego i ustanowieniu cesarskiel 
administracyjnej. Trybunał orzekł, Że 
jest kompeteninym do osądzenia te 
albo że konstytucya nie została WOŚ gk zd 
na i basta. Kto z tego wyroku nie 
wolony, może apelować do Pana Bog?" „oczę 
Prawo wyborcza kobiet. W Ameryce "raz pić 
się wybory w stanie Illinois, które PO, W 5 
wszy odbywają się przy udziale kobiet. „ye | 
mem Chicago jest 217.000 kobiet * 
wobec 455.000 wyborców mężczyzn. 
W Chicago wszystkie kobiety, Kat p 
o urząd miejski, zostały znaczną W% iet I | 
pobite. Poza Chicago kandydatura 
niosła ten skutek, że w mniejszych 
ściach, około 1000 szynków musiano, 
albowiem kobiety są przeciwniczkam! 
0 wyspy Egejskie. Londyńskie biuro 
donosi, żę „mocarstwa trójporozumief 
żyły w Wiedniu, Berlinie i Rzymie pro 
powiedzi na notę rządu greckiego 
wysp bgejskich. Jest to obszerny ktami 
który zajmuje się wszystkimi put om A 
greckiej z 22 lutego b. r., a więć kich wy” 
Egejskich, losem mieszkańców gr*., spr 
Imbros, Tenedos i Castellarizo, spra” 
wania granicy koło Argyrocastro | ,, 
pozycyi co do ustalenia granicy. ; 
jest zapatrywanie, jakoby Rosya b 
rze innego zdania niż Francya i 
wiek początkowo Rosya zażądała P rego 
datków, w projekcie odpowiedzi, ywała 
dania jednakże później nie podtrzy”ó,ę w 
cej. Rosya, Francya i Anglia są 26%. jzęnić 
wie odpowiedzi, a jest powód do $% 


ten projekt odpowiedzi i że bę 
Grecyę przyjęty. 


Przegląd społeczny: z 
Publiczne zgromadzenie kolejarzy _ 5 jeję 5 b” 


Przemyślu w Domu Robotniczym w a 
Zagaił tow. Piszak, przewodniczył 


ZAPRÓ- 
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wyleczył się po wypadku, który miał w Krakowie | przyrzekł mu wyrobić posadę w tramwaju, jeżeli 
i przedwczoraj już wystąpił w Warszawie z ogro- | Popowicz da mu za to 400 kor. Gdy Popowicz 
mnem powodzeniem w wielkim koncercie symfó- | nie mógł się zdecydować dać tak wysokiej sumy, 
nieznym pod dyrekcyą Safoncwa. wówczas Draąganowski spuścił na 200 kor. i tę 
Zakończeniem tego sezonu będzie dnia 22 bm. | sumę Popowicz Draganowskiemu przyobiecał, da- 
koncert symfoniczny wiedeńskieńskiej orkiestry | jąc równocześnie zadatek 60 kor. Po dobiciu in- 
Tonkiinstier Verein pod kier. Oskara Nedbala. W pro- | teresu zażądał Dracanowski metryki, którą mu 
gramie będą dzieła R. Straussa, Delinsa i IX sym- | Popowicz doręczył. Spokojny o przyszłość Popo- 
fonia Beethovena, której Nedbal jest sławnym in- | wicz na koszta wyrobienia posady sprzedał kawał 
terpretatorem. Bilety już do nabycia w Starym | pola, resztę zaś wydzierżawił na lat 5, a wszy- 
Teatrze. stko to zrobił za poradą Draganowskiego. Mijały 
Spłcszenie włamywaczy. Wczoraj wieczorem do- | tygodnie, ale o posadzie jakoś nie było słychać. 
stali się do mieszkania kupca przy ul. Wawrzyń- | Jedzie więc Popowicz do Lwowa. Ze wsi nie je- 
ca 1. 3 dwaj złodzieje, którzy przerzucili całe mie- dzie się z próżnemi rękami, przywoził greca: 
szkanie i porozbijali szafy, poszukując gotówki. | wsze kury, gęsi, masło, byle tylko przyspieszyć 
W chwili, gdy gospodarowali w komodzie, spło- | Sprawę. Ale mimo wszystkie zapewnienia sprawa 
szono ich. Zbiegłi, unosząc 7 zegarków srebrnych, | nie szła, Popowicz zaczął się niecierpliwić, bo wy- 
wartości 100 koron. dał już 240 kor. prócz prezentów i napiwków, 
Oszust asekuracyjny. Aresztowany został Jan a: p kacie pa kor. vynos i zaczął ostro 
Kawecki, agent asekuracyjny, który wyłudzał pie- $ arag westy e SPYROWA LOUNG . 8 
niądze od robotników na ubezpieczenie dzieci. Wówczas Draganowski mu powiedział, że dlate- 
Pieniądze pobrane chował dla siebie. Grasował po | go to tak wszystko się opóźnia, ponieważ mało 
Krakowie i okolicy. dał pieniędzy, a on przecież wszystkiego nie bie- 
Aresztowanie. 19-letni Morawski, operator kine- | "7% lecz musi się * pA ę Taa do którego 
matograficzny, został aresztowany za okradzenie ee WAŁ 3 z Draga. 
Karola Landesmana w Wiedniu. Zabrał przy kra. | POgSki Popowicza do gmachu policyi do pana, 
dzieży kilkaset koron. który posady wyrabia. Pana tego wywołał Draga- 


. . = K > . ` 
Uwigzions Mojżesza Grossfelda, lat 29, z Bochni, | POWski z biura; „pan przywitał się z Popowi- 
za przemytnietwo sacharyny. czem, a Draganowski odrazu otwarcie powiedział, 


: H A > Ż i ij ać 100 kor., a posad 
Kradzieże. W mieszkaniu p. L. przy ul. Krowo- | ¿€ Popowicz musi jeszcze dać GD 
derskiej 19 skradziono bieliznę wartości 500 K. — | bfdzie miał na pewno. RE dał 100 kor., ale 
Modlącej się w kościele św. Barbary Stanisławie | ZA0WU posady me dostat y sie przypomniaj 


Fabiańskiej z N. Targu skradziono pieniądze i kwit Draganowskiemu, ten mu odrzekł, że dlatego nie 
na rzeczy zostawione na dworcu. Nim pani F. | dosta, ponieważ pop ełnił zbrodnię we wsi, gdyż 


= WAM : karany był za pobicie. Druga przyczyna jest ta 

$ ł ; y DY p . ga przyczyna ] 
> ak n i Eo zdąży RP że Popowicz jest Rusin, choć to Draganowski u- 
Pożar. Dziś w nocy w realności p. Włodzimiry sunął, przerobiwszy metrykę. Aby tę pierwszą 
Szołayskiej, w piwnicy p. Ogorzałego, przy ulicy przyczynę usunąć, zaprowadził był Popowicza na 


Re 
ną BB... 2: ; hiis AA Be" Ca © TE za _ | policyę, bo „pan“ ten mimo złego świadectwa z 
be Wsz cki, Bilety na pierwsze przedstawienia | post JPL, rr pe środki żywności. Szko gminy, sprawę przeprowadzi. Mijały miesiące i Po- 


BP Poeznie sz geleryą do na- powicz przyszedł do wniosku, że ci dwaj panowie 


wał tow. Piastowski. Przemawiali posłowie 
| 
| 
M bez do ke kasi AE A l | a : 
Dikim platy w kasie zamawiań przy placu Wypadki. W mieszkaniu przy ul. Swoboda oglą- kręcą. Ile razy ostrzej upomniał się o swoją krzy- 
l 
| 


URE Moraczewski, dr Lieberman i dr Marek 

| lipy, „r Etarz Kaczanowski, wszyscy piętnując ha- 

areia służbowe i krzywdy personalu ko- 

| bp Obrady zakończyły się około godziny 2 
ołudniu. 


KRONIKA. 


Czwartek 9 kwietnia. 


ISkiej otrzymujemy następujące pismo z 
Dochgg, ieszczenie. W sprawozdaniu z wiecu 
Miey ; l długosików, podały dzienniki, że na 
etowe pochodzie brał udział także personal 
b, Matla miejskiej, co nie jest prawdą. Oprócz 
Sionyc nki, kasyera i kilku przez niego namó- 
Pahile Popleczników, cały personal nie nie ma 
i „ze stronnictwem Długosza — i nie brał 

| Teatr paz W wiecu ani w pochodzie. 
dęte Wdowy w Krakowie. W skład personalu 
KY mE? teatru ludowego wchodzi szereg wy- 
* Z poprzednich sezonów: pp. Aniela 
ikii i Kaz, Gajewska, dyr. Turski, Jan Szkudel- 
gloy E Z osób, które dotąd nie pracowały na 
pięcie €] scenie ludowej, przybyli pp. Helena 
Stefan W, Janina Urbanowicz, Bolesław Brzeski i 
Mho. YSocki, Na liście personalu znajdują się 
Ecelins + Marya Gorajska, Cecylia Herowiczowa, 
kdo, Kwiecińska, Aniela Milska, Helena Roz- 
Śliega > dulia Rawicz, Helena Trojacka, Anna 
biegła ł. Bienin, Zygm. Biesiadecki, Kazimierz 
» Stan. Grolich, Karol Hofman, Bron. 


« Józef Motyczyński, Tadeusz Olderowicz 


dał uczeń szkoły przemysłowej Józef P. u swego wdę, to ci dwaj panowie jedną tylko mieli odpo- 


ietys WOdowe. Dyrekcya Muzeum techniczno- | kolegi browning, który nagle wystrzelił, a kula | piędź: daj pieniędzy! 


A we 4 + s : £ s. Re: kk: d Ni , 7 A 
NAG linoa A pa = E s. trafila go w pierś. Ciężko ramtego przewiozło po Przedstawiliśmy nagi fakt, który w bardzo nie- 
po aniya y - į gotowie do szpitala. korzystnem świetle przedstawi stosunki w lwow- 


Boz, ` Ob E Se : 
a e 7 , > 7 AW F LIES Lisosralki dóc ; "WRS > katy 
dapy We, imie on rysunki wolnoręczne, kom W fabryce Zieleniewskiego 16-letni Lisowski do- | pim tramwaju, Liczymy, że p. dyrektor Tomicki 


Model ie, rysunki try kle- ; Ee P E sz: 
b „ delowanie, rysunki geometryczne, kle- | stat się ręką w tryby maszyny, które zmiażdżyły S p Wie 4 Mak: Raj : 
Pi 2 de w przez cały dzień od godz. 8 do 12 Pod Bochnią pociąg przejechał na śmierć robo- SES sę I 


3 Na kurs przyjmie się 12 kandyda- 
tt adni Sgač się o przyjęcie mogą majstrowie i 
Mode ty. , blacharstwa, bronzownictwa, srebrni- 
zę W. £rstwa, odlewnictwa i pokrewnych za- 
NA (ul. Odania należy wnosić do dyrekcyi Mu- 
Bzz doty moleńsk 9) do 10 kwietnia, załączając 
LM * szkolne, pracy, wyzwolin lub kartę 
patwa, a, ubodzy kandydaci także świadectwo 
bling Aiki otrzymać zasiłek 2 K dziennie. 
p 


tnika nieznanego nazwiska. 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem. 

Biblioteka otwarta od godziny 12—11/2 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro otwarte w dni powszednie od godziny 


5—7 wieczorem. 
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą- 
browskiego 7, II. p.). 

Sekretaryat urzęduje codziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych od godz. 7'/:—9 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczorem. 


Z kraju, 
Kurs społeczno-ekonomiczny w Przemyślu urzą- 


anyo ci w łaźniach krakowskich. Ze strony pu- 
Zwrócono się do nas w sprawie brudu, 


ws : > z pó” NRA r 5 
Dar TNR jednej z łaźni. Na podłodze prawie Niedziela o godz. 4 po południu: „Krowoderskie zuchy“. - s 4 deg] Ą 

S tieg ad napis, zakazujący kładzenia ręczników Niedziela o godz. 8 wieczór: „Wojna z babami“. dza „Ognisko“, związek polskiego nauczycielstwa 
0 p S BE ewido Żołeszacia awia Poniedziałek o godz. 4 po poł..: „Krowoderskie zuchy“. | ludowego, w sali magistratu w dniach od 14—18 
Banja Ud nie a E A N mJ Poniedziałek o godz. 7 wieczór: „Wojna z babami“. bm. Poszczególne przedmioty wykładać będą dr 


Zofia Daszyńska, Edw. Milewski, J. Haller, dr Fr. 
Dorosz, Bocheński i inni. 

Maniery à la Savarne. Z Przemyśla donoszą 
nam: Onegdaj o godz. 6 wieczorem byliśmy świad- 
kami następującej sceny: Kapitan z „Platzkoman- 


żę Fm pe ści Kąpiący się wchodzą jeden za Nowiny lwowskie. 
by „, ten j Oczyszczenia łaźni, która stać się mo- = 
thag 2 Bosób rozsadnikiem chorób. Czas już, 
uj, ia gn Zdrowie ogółu. 
si Nięrę ; z š c 
Wadern: Mieszkańcy jednego z domów przy 


„Salon wiosenny“ we Lwawie. Lwowskie Towa- 
rzystwo Sztuk pięknych po przeprowadzonej re- 
organizacyi weszło w fazę nowego rozwoju, po- 


mm A ae a- 


$ 

dzy suie TSkiej zauważyli, że od dwóch dni mie- | zyskawszy do zarządu szereg wybitnych sił. Pier- do" p. P. zatrzymał przy placu Na Bramie prze- 

Rag Fk, Diętrze, które zajmował dr Jan Koło- | wszym objawem tej żywotności będzie urządzenie CR żołnierza z powodu rzekomo nienale. 

tz. eli do 2 wydalał się z niego. Ciekawsi za- | wiełkiego „Salonu Wiosennego* w pałacu Sztuk żytego ukłonu. Przypatrywało > tej scenie kilki 
pięknych na płacu powystawowym, którego otwar- przechodniów. Pan kapitan, podrażniony widocznie 


Dap Kop tgtrza przez dziurkę od klucza i spo- 

NE ziejczyka, siedzącego na łóżku z o- 
tang ly uszce głową, trzymającego nogi w 
lęk. Się, „ Wodą. Gdy wyważono drzwi, przeko- 
Kołodziejczyk nie żyje. Zawezwano 


tem, że cywile ośmielają się stać na ulicy, przy. 
stąpił do stójkowego Nr 3 i ostrym tonem rozka. 
Ciekawą historyę opowiedział nam p. Piotr Po- | Zał: „Die Bande auseinandertreiben!*  Stojącegc 
powicz z Łanów około Szczerca. Piotr Popowicz, | Spokojnie na chodniku słuchacza praw p. Got. ka- 
32-letni gospodarz na 2 morgach pola, żonaty, oj- | Zał ów kapitan dla przykładu aresztować i spro. 
ciec dwojga dzieci, miał przyjaciela niejakiego Ra- | Wadzić na inspekcyę. Stójkowy Nr 3, salutując. 
posłusznie wykonał rozkaz pana kapitana. 
Dobrane towarzystwo. Od szeregu tygodni, a mia- 
nowicie od rozpoczęcia akeyi zapomogowej, sły- 
chać w „Słowie Polskiem ', że w Przemyślu wciaż 
rodzi się nowy „polsko-chrześcijański związek — 
robotniczy * przeciw socyalistom. Otóż „Głos Prze- 
myski* donosi, że na czele tego „związku“, będą. 
cego w rzeczywistości zbiorkiem kilkunastu katy. 
linarnych egzystencyj, chcących w tych ciężkiel. 
lego Jarosława Kociana. Artysta czasach trochę „zarobić u księży i wszechpoła. 


ORG EO ADLER CZD. SB PDP ME ER LA A LD LD PAP F WATY LSA RAK 


załączamy Szan. Abenentom w Austryj zawsze około | 
25-go każdego miesiąca, nimi upraszamy © wyrównywanie 
prenumeraty. Prenumeraci zamiejscowi zechcą wyrówny- 
wać prenumerata przekazami pecztowymi, czeki bowiem 
nasze ważna są tylko w Austryl. S / B LE LMA M 


cie nastąpi 10 maja. Salon obejmie malarstwo, 
rzeźbę i architekturę. 


Sędzią o „lcyę, która zarządziła przewiezienie 
tiy ~ Się gej du medycyny sądowej, gdzie od- 
imię Zeste keya, Dochodzenia przemawiają prze- 
ti hyp stwu, raczej wskazują, że przyczyną 
tiop Beką s Pekniecie arteryj mózgowych. 
„ij, kose; ŚCiela. Wczoraj w południe znale- 
m w TJ Maryackim dziecko płci żeńskiej, 
l (gt 3 się hmany. Dziecko oddano polieyi, któ- 
tatnia kp oSzukiwaniem matki. 
ny T8rły. We środę 15 b. m. odbędzie 
z dnia 2 b. m. koncert znakomitego 


dewicza, który służył jako konduktor przy tram- 
waju lwowskim. Radewicz, jako dobry przyjaciel, 
widząc jak trudno Popowiczowi o zarobek, pora- 
dził mu, żeby się starał o miejsce przy tramwaju, 
a zabezpieczy sobie byt. W tym cełu zaznajomił 
go i polecił niejakiemu Draganowskiemu, motoro- 
wemu tramwaju, który i jemu przed paru laty za 
wynagrodzeniem służbę w tramwaju wyrobił. Po- 
powicz, stosując się do rady przyjaciela, udał się 
w grudniu roku zeszłego do Draganowskiego, a ten. 


raora w 
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ków, stoi niejaki Wincenty Wojciechowski, karany 
sądownie za kradzież z włamaniem. Ładny to 
„związek“, skoro ton mu nadaje taki osobnik. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Łaska rosyjska. Z okazyi zbliżających się świąt 
wielkanocnych zarządził oberpoliemajster warszaw- 
ski wypuszczenie na wolność 53 studentów, któ- 
rzy znajdowali się w areszcie śledczym z powodu 
demonstracyi przed konsulatem niemieckim w dniu 
19 marca. 

Zniesienie propinacyi w Królestwie. Rada pań- 
stwa przyjęła projekt ustawy o zniesieniu propi- 
nacyi w Królestwie Polskiem bez odszkodowania 
dla właścicieli dworów, w brzmieniu, uchwalonem 
przez Dumę. Pięciu członków Rady państwa, w ich 
liczbie Polacy Godlewski i Łopaciński, postawiło 
wniosek, aby nie odmawiać odszkodowania, albo- 
wiem prawo propinacyjne istnieje od czasu kode- 
ksu Napoleona. Wniosek ten odrzucono. 


Ze świata. 


Nieudałe uwolnienie szpiega. Z Gracu donoszą: 
Władze zajmują się sensacyjną aferą. Chodzi o 
usiłowanę uwolnienie szpiega rosyjskiego, byłego 
porucznika Aleksandra Jandricza, brata skazanego 
za szpiegostwo na rzecz Rosyi porucznika Cedo- 
miła Jandricza. Aleksandra Jandrieza, skazanego 
przez sąd wiedeński na długoletnie więzienie, przy- 
wieziono do więzienia w Gracu. Ze strony rosyj- 
skiej ułożono plan uwolnienia go. Plan ten przy- 
padkiem został odkryty. W jednej z restauracyj 
zjawiło się kilku nieznajomych ludzi, którzy od- 
bywali narady w języku rosyjskim. Jedna z kel- 
nerek, władająca językiem rosyjskim, przysłuchi- 
wała się rozmowom i dowiedziawszy się o całym 
planie, doniosła policyi. Policya przeniosła natych- 
miast Jandricza do innego więzienia. Jak z roz- 
mowy owych Rosyan wynikało, mieli oni zaje- 
chać w nocy przed więzienie automobilem, uśpić 
przy pomocy chloroformu straż więzienną, otwo- 
rzyć bramy i uwołniwszy Jandricza, uciec z nim 
do granicy rosyjskiej. Przez kilka nocy strzeżono 
silnie więzienia, lecz napróżno. Dopiero w nocy 
z wtorku na środę zajechał przed więzienie wielki 
automobił. Zaalarmowano natychmiast straż, auto- 
mobil jednak zawrócił i zniknął. 

Kongres nauczycieli w zakładach dla głuchonie- 
mych. W dniach 14 i 15 kwietnia b. r. odbędzie 
się w Wiedniu zjazd nauczycieli dla głuchonie- 
mych. Do każdego referatu dodaną będzie rezo- 
lucya, dążąca do ulepszeń w zakresie tego szkol- 
nietwa. Jest też referat p. W. Wagnera ze Lwowa 
p. t. „Słosunki kształcenia głuchoniemych w Ga- 
licyi“. Rezolucya tego wykładu stwierdza zanie- 
dbanie tej dziedziny przez rząd krajowy w poró- 
wnaniu z wynikami, do jakich doszły zachodnie 
prowincye monarchii. Dlatego rezołucya domaga 
się zajęcia się przez rząd krajowy sprawą kształ- 
cenia głuchoniemych; to nie jest sprawa litości, 
ale czyn sprawiedliwości względem pewnej części 
społeczeństwa i danie jej możności pracy. 

Pożar fabryki. Z Budapesztu donoszą : We wto- 
rek wieczorem wybuchł z niewiadomej przyczyny 
pożar w fabryce maszyn rolniczych w Losoncz. 
Pożar objął najpierw warsztaty, a następnie prze- 
rzucił się na składy, w których znajdowało się 
2000 gotowych maszyn rolniczych. Szkodę zrzą- 
dzoną przez pożar obliczają na milion koron. Kil- 
kaset robotników pozostało bez pracy. Nie było 
ofiar w ludziach. 

Sprawa Gaillaux. Caillaux, przesłuchiwany pono- 
wnie przez sędziego śledczego, oświadczył, że oba- 
wiał się ogłoszenia dwóch listów, z których jeden 
pisany był na 14 stronach, do jego obecnej żony, 
w czasie gdy była jeszcze panią Claretie. List ten 
skradła mu pierwsza żona. Zwróciła go ona pó- 
źniej, oświadczając, że nie kazała go ani odpisać, 
ani odfotografować. Było to jednak nieprawdą, jak 
się obecnie okazało. W dalszym ciągu przesłucha- 
nia Wykazywał Caillaux, dlaczego jego druga żona 
obawiała się ogłoszenia tych listów. Co do zamie- 
rzonego ogłoszenia dokumentów w sprawie obrony 
posiadłości indyjskich Francyi, oświadczył Caillaux, 
że Calmette za interwencyą Barthouw'a w ostatniej 
chwili zrezygnował z ogłoszenia tych dokumentów. 
Caillaux sądzi, że był dobrze poinformowany o za- 
miarach Calmette'a, który był przeczapikiem, nie 
cofającym się przed niczem. 
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Węgrzy nie jadą do Rosji. A 
Budapeszt. (Tel. wł). „Magyar OrSz%% osły 
przecza pogłosce, jakoby opozycyjni. Po. d 
węgierscy mieli wyjechać do Peters e 
zademonstrowania przeciw trójprzymie 


Pismo Wilhelma do cara. ge" 


Berlin. (Tel. wł.). Cesarz Wilhelm wysta zło” 
do cara pismo z prośbą o uwolnien a 
wanych w Rosyi lotników niemieckic 


Wielkie oszustwo. W Paryżu finansista Rousseau, 
kierownik firmy giełdowej, w której wykryto nie- 
prawidłowości, został uwięziony. Rousseau prowa- 
dzi obecnie proces rozwodowy ze swą żoną, któ- 
ra jest szwagrową ministra skarbu Renaulta. 

Zniknięcie obrazu. Jedno z pism antwerpskich 
donosi, że obraz przedstawiający Madonnę, warto- 
ści 250.000 fr., przeznaczony dla tamtejszego mu- 
zeum, miał zginąć. Podczas przewożenia tego o- 
brazu z Brukseli do Antwerpii, gdy zatrzymano 
automobil dla naprawy, z wozu zginął ten obraz. 


Wiadomość ta dotąd nie jest potwierdzoną. Także Rumunia i Serbia. sý $ 
nazwisko malarza nie jest znane. Bukareszt. Senat przyjął traktat handla* 
Serbią. 


C. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Wilhelm Il w Bukareszcie? „gi p” 
Bukareszt. (Tel. wł.). Przybył tu rumi, o 
geł z Berlina i był na audyencyi u ról, fy 
czem konferował z prezydentem ™! tg i 
E7 i zgi oraz ministrem spraw zewnętrznych. 


a 
b pono zapatrywania kół niemieckich n4 sic o gój 
Sprawy partyjne. 


bałkańskie, oraz na stosunek Rumunii | w spr 
Konferencya obwodowa. W myśl uchwały Komi- 
tetu obwodowego dla Zachodniej Galicyi z dnia 


przymierza. Wedle innej wersyi poruszy 
4 kwietnia 1914 roku zwołujemy do Krakowa na 
dzień 31 maja br. konferencyę obwodową zacho- 
dniei Galicyi z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) zagajenie i wybór prezydyum, 2) spra- 
wozdanie Komitetu obwodowego za rok ubiegły, 
3) wybory do sejmu, 4) prasa partyjna, 5) wybór 
komitetu obwodowego i komisyi kontrolującej, 6) 
wnioski i interpelacye. 

W myśl statutu partyjnego na konferencyę ob- 
wodową wysyłają poufne zgromadzenia partyjne 
każdej miejscowości, w której istnieje komitet par- 
tyjny (a w miastach podzielonych, zgromadzenie 
partyjne każdego okręgu wyborczego) 2 delegatów, 
każdy komitet miejscowy i każdy komitet okręgo- 
wy jednego delegata. Komitet miejscowy, pełniący 
funkcye komitełu okręgowego wysyła 2 delegatów. 
Konferencya odbędzie się na podstawie $ 2 usta- 
wy o zgromadzeniach. W Krakowie dnia 7 kwie- 
tnia 1914. Za Komitet obwodowy: Dr Kazimierz 
Krzysztoń, przewodniczący, Tadeusz Kowalski, 
sekretarz. 


TELEGRAMY 


z 9 kwietnia. 


Paragraf 14 rządzi. 


Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza rozporządzenie 
cesarskie na podstawie $ 14, wprowadzające w 
życie budowę kolei bośniackich. 

W „uzasadnieniu* oświadcza rząd, że budowa 


Echa afery w Bruneck. 


Insbruk. Rada miejska w Bruneck U 
protest z powodu zajść z kapitanem 
nem. Prowadzący śledztwo podpułkow 
wieki przesłuchał świadków, którzy PO b pd 
li, że kapitan Dittmann z nabitym karabin e 
cił się na jednego z aresztowanych o 
chcąc go zmusić do wejścia do jo pol p 
dzięki przytomności umysłu jednego ko” 
cerów nie przyszło do katastrofy, Kome rod g 
pusu w Insbruku wydała komunikat, rys 
zapewnia, że narodowe momenty nie dą gó 
tu żadnej roli i że winni oficerowie P? 
kładnie ukarani. 


wę przyjazdu Wilhelma do Bukaresztu. p 


) 
p 


Ponowny wybór Asquitha. pat? 

Londyn. Premiera Asquitha ponownie 

do Izby gmin. 

Fałszywa wiadomość. yie. 
Budapeszt. Szef detektywów udał się fi 
i donosi, że wiadomość o aresztowaniu e" 
okazała się nieprawdziwą. O rzekomem a i 
niu doniósł jeden żandarm ze Skoplje» $ to” 
dowiedział o nagrodzie 30.000 koron £* “res 


wanie sprawey zamachu w Debreczynie i 
wał kogoś zupełnie innego. 


Katastrofa na morzu. i pary 


Nowy Jork. Do San Giovanni przy; n 
wiec, wiozący 59 zwłok i 60 żyjący, tóry U pił 
ków z parowca „Nowa Fundlandya“, kto 02 reż 
nął przy zderzeniu się z górą lodowa: alit 


mańskim, a wreszcie rezolucya wyraża oburze- á „A n3 
nie „Mazepińcom‘“. aate" 


ROBIE? 


$ Perpr POLSKIEJ PARTY! SOC.-DEM. Pop REDAKCYĄ DORY KLOSZYNSKIEJ, 
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kolei bośniackich jest koniecznością, naturalnie | kowie nie mogą chodzić, gdyż mają 1 odoś 
wojskową. Na Węgrzech i w Bośni ciała parlamen- | wane nogi z powodu mrozu. Na górze | jed? | 
tarne odnośną ustawę uchwaliły, a w Austryi rząd | na której się schronili, siedzieli skulen y 
poszedł drogą absolutyzmu. Wiadomo też, że par- | przy drugim. Twarze wszystkich by: 1y, 1 or | 
lament żądał „junctim“ między kolejami bośnia- powłoką lodową. Ginęli ponadto z gło wić A 
ckiemi a lokalnemi. Teraz, gdy rząd koleje bośnia- | leli jedynie ci, którzy byli w stanie A się U 
ckie sam sobie uchwalił, Sprawa kolel iokalnych | nie się poruszać. Kto usiadł lub położy d 
jest w niebezpieczeństwie. lodzie, ten ginął. > 
„Sukces“ pożyczki austryackiej. p e e 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki unoszą się nad 
„Sukcesem“ pożyczki austryackiej, gdyż na po- 
życzkę 396 milionów subskrybowano 2.200 mi- 
lionów. „Arbeiter Ztg.“ wskazuje, że „sukces“ 
ten jest tylko pozorny, gdyż przy tak wysokiem 
eprocentowaniu nie dziwnego, że kapitaliści się 
złakomili, bo ci zawsze lecą na wysoki pro- 
cent. 


„Zapracowany* Stürgkh. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Wiener Tagblatt“ do- 
nosi, że hr. Stürgkh nie wyjedzie na urlop 
wiełkanocny, ponieważ z powodu czasu bez- 
parlamentarnego ma więcej roboty, niż zwykle. 


Słowiańska bezczelnośc. 
Petersburg. (Tel. wł.). „Galicyjsko-russki zwią- 
zek uchwalił rezolucyę, w której wyraża współ- 
czucie „Rosyanom* na Węgrzech i wyraża na- 
dzieję, że sędziowie lwowscy uwolnią Bendasiuka 
ze względu na wspólną walkę z zalewem ger- 
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List z Podkarpacia. 


Borysław, 6 kwietnia. 


paa pewnego czasu siosunki zagłębia bory- 
AA -tustanowickiego ulegają zupełnej zmia- 
$ Kiedy jeszcze przed czterema laty mieliś- 
y mnóstwo firm i firmeczek naftowych, z któ- 
gy ch niejedna posiadała i 70 spólników w je- 
+ m szybie, a wszyscy ci spólnicy nie posia- 
Jac dostatecznego kapitału, oparci o kredyt, 
p. ZYSKiwali robotników w najbardziej wyrafi- 
SAR sposób, wówczas życie ludzkie koszto- 
ao koronę więcej lub mniej. Robotnicy na- 
Owi ujęci gorączką zysku przez przedsiębior- 
W szli z sobą w zawody w pospiesznej pracy, 
ts 4, niejeden z nich, aby więcej mieć me- 
Ried przepłacił życiem ową koronę, którą 
bi lał więcej zarobić od drugiego, a przedsię- 
„„Orcy zacierali ręce, oczekując chwili, gdy 
Przyjdą wybuchy. 
rzedsiębiorstwa, które jako tako wegetowały 
arte bądź o większy kapitał lub kredyt, prze- 
odzą obecnie w ręce zjednoczonych towa- 
stw i spółek akcyjnych, opartych o miliono- 
è kapitały, a ich właściciele poszli za sute 


w 
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pensye i pewne brutta na posady dyrektorów 
kierowników. Wielkie firmy, jednocząc wszel- 


e drobne przedsiębiorstwa, w niczem nie 
ieniły położenia robotników i tak samo jak 
szedtem frymarczy się tutaj zdrowiem i ży 
em robotników z tą tylko zmianą, że mimo 
„astającej drożyzny płace robotników syste- 
Alycznie zostają obniżane. Niema tu tygodnia, 
bi 3 y nie padło ofiarą na tem pobojowisku ka- 
A alistycznem życie ludzkie, a o kalectwach, to 
Prost pisać nie podobna. 
4 chwilą obejmowania firm przez wielkie 
zedsjębiorstwa, zalecają dyrekcye coraz wię- 
sieją oszczędności, a posłuszne narzędzia znaj- 
sA w rozmaitych kierownikach kopalń i war- 
ztatów, którzy pehani chęcią przypodobania 
wi, ząchciankom dyrektorskiem narażają zdro- 
we i życie robotników. Slepe te narzędzia w 
yeach dyrektorów radziby wszystkie roboty 
„,/Konywać rozmaitemi siłami nieukwalifikowa- 
gi lub młodocianemi, dlatego też i warsztaty 
„ud Scenie są widownią masowej fabrykacyi kalek 
z ipów. Niedawno temu w warsztatach Fan- 
AN zabił się uczeń, to znów w warsztacie Na- 
p Satz aż czterem chłopcom maszyny palce 
Obcinały; dnia 2 b. m. w warsztatach Spitz- 
mi nów spadł pomocnik z góry i zabił się na 
PARE znów 3 b. m. maszyna obcięła palec 
Niowi w warsztacie „Premier“. 
jak się przedstawia krwawy posiew kapita- 
Yczny, za który nikt tutaj do odpowiedzial- 
“Scl nie zostaje pociągnięty. Zachodzi pytanie, 
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| 
| bie metalowcy muszą w czasie, gdy tysiące ich 
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od czego są kierownicy po tych wszystkich ko- 
palniach i warsztatach, czy tylko od tego, aże- 
by mogli po kawiarniach się rozbijać, a wraca- 
jac, szykanować swych podwładnych po no- 
cach ? Zaznaczyć musimy, że spraw takich w 
rękawiczkach traktować nie będziemy ; tak or- 
ganizacye robotników naftowych jak metalow- 
ców postarają się o to, aby kres położyć lekce- 
ważeniu życia i zdrowia robotników. Szczegół- 


kolegów chodzi bez pracy, położyć kres kale. 
ctwu swych przyszłych towarzyszów, którzy za- 
nim się czegokolwiek nauczą, przedwcześnie 
zostawali kalegami. Nie wolno żadnemu kiero- 
wnikowi zostawiać przy maszynach chłopca, 
który dopiero został przyjęty do nauki, tem 
bardziej, że dążeniem lychże kierowników jest 
mieć taniego robotnika, Metalowey przestrzegają 
tych panów, ażeby nie wywoływali swem po- 
stępowaniem burzy, która już i tak w powie- 
trzu wisi. 

Również wzywamy władze, aby w powyż- 
szych wypadkach przeprowadziły śłedziwo i 
winnych pociągły do odpowiedzialności. Towa- 
rzyszów zaś metalowców szczegółowiej objaśni- 
my o tem w swym organie zawodowym „Me- 
talowcu*, Nifares. 


Zoografia jezuity. 


Z Seweryna Goszczyńskiego. 


Nie tak dawno ukazały się „Dzieła Zbiorowe* 
Seweryna Goszczyńskiego i to nawet w dwóch 


JACK LONDON. 


-Lupiati pogromy Lampatów 


NOWELA. 


(Ciąg dalszy). 

De Ville odznaczał się bardzo zywym tempera- 
Wijał m i niezwykłą zręcznością, rękoma zaś wy- 
Ra niemniej wprawnie, niż tygrys swemi łapami... 
m, © pewnego, kiedy dyrektor cyrku nawymyślał 
Od „połykaczy-żab**), czy od czegoś w tym 
IU — ten przycisnął go do sosnowej deski, 
bi sceny, na której zazwyczaj wykonywał 
zzo, PPodukcye z nożami i, zanim dyrektor zdołał 
beln pie o co chodzi — de Ville, w oczach prze- 
Ze ej widzami sali — począł tak szybko i tak 
Ro, ~s przerzucać swe noże dokoła nieszczęsne- 
bity % ten ostatni zdawał się być literalnie przy- 
kig In nożami do drzewa — nożami, które poprze- 

Y mu wraz z odzieżą także i skórę... 
Bę „ WRi musieli potem powyciągać zeń noże, aby 
tugi UeŚĆ... Odtąd, proszę pana, każdy z nas 
- RzAgjj strzedz de Ville'a i nikt nie pozwolił 


w 


Frogze. : Ba: 
twis oz — (po angielsku) połykacz żab, ironiczne 
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„FELIKSA STATTERA W 


| sobie w stosunku do jego urodziwej żony na wię- 

, kszą swobodę, niż nato pozwalała uprzejmość to- 
warzyska. A tymczasem była to kobieta zła i roz- 
wiązła, którą tylko dlatego wszyscy szanowali, że 
lękali się jak ognia de Vile'a... 

Mieliśmy w naszej kompanii także pewnego czło- 
wieka, który niczego się nie bał. Był on pogromcą 
lwów i również jak tamten zabawiał publiczność 
tem, że kładł głowę do paszezy lwa. — Mógł był 
włożyć swą głowę w paszczę lwa, jaki mu się ży- 
wnie podobał, ale on wołał nad wszystkie „Augu- 
sta“ — grubego, dobrodusznego zwierza, na któ- 
rym zupełnie mógł był polegać. 

Jak już mówiłem, Wallace — „król Wallace“, 
jakeśmy go wszyscy nazywali — nie bał się ni- 
kogo i niczego, ani żywego ani zmarłego. Był to — 
„król* — słowo to za wszystko starczy. Widzia- 
łem go, kiedy, założywszy się raz, wszedł pijany 
do klatki lwa, który groźnie rzucił się ku niemu. 
A trzeba wiedzieć, że Wallace nie miał nawet ki- 
ja! Dość mu było wyciąć pięścią w nos lwa — 
aby się zwierzę uspokoiło. Pani de Ville...“ 

Nagle, z tyłu za nami, rozległ się jakiś hałas i 
pogromca lampartów prędko obrócił się. Stała tam 
klatka, przedzielona na dwie połowy. W jednej 
połowie znajdowały się małpy — z których jedna 
wysunęła przez żelazne pręty łapę. Szary, wielki 


R Francuzów w Anglii. wilk schwycił ją za tę łapę i ze straszną siłą cią- 
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gnął ku sobie... Łapa małpy stawała się coraz dłuż- 
szą i dłuższą — gdyby długa wstęga kauczukowa... 
Kompanionki nieszczęsnej małpy podniosły wielki 
wrzask. A tymczasem ani jednego służącego nie 
było w pobliżu — skutkiem czego pogromca lam- 
partów sam musiał podnieść się; zbliżył się do kla- 
tki i zadał wilkowi szybki cios po nosie szpieru- 
tą, którą trzymał w ręce, następnie powrócił do 
nas z lekkim uśmiechem na ustach i ciągnął swo- 
ią opowieść, jak gdyby jej nigdy nie przerywał: 

„.„.spoglądała na króla Wallace, a król Wallace 
ze swej strony zerkał na nią, podczas gdy małżo- 
nek de Ville nie spuszczał oczu z obojga. 

Uprzedziliśmy Wallace'a, ten jednak nie zwra- 
cał na nasze ostrzeżenia żadnej uwagi. Śmiał się 
z nas, zarówno jak i zde-Ville'a, a raz to nawet 
popchnął go głową w beczułkę z klajstrem.., 

Czułem, że de-Ville'owi nie przypadł ten figiel 
do gustu; mimo to nazewnątrz zachował zupełnie 
zimną krew i nie zapowiedział żadnej groźby. Do- 
strzegłem jednakowoż jakiś dziwny ogień w jego 
oczach, który nieraz miałem możność obserwować 
w ślepiach dzikich bestyj, więc jeszcze raz posta- 
nowiłem napomnieć Wallace, ażeby miał się na o- 
strożności! Ale ten znów tylko zaśmiał się na mo- 
je słowa, mimo to widać było, że mniej się juź 
wałęsa za żoną de Ville'a... 

(Dokończenie nastąpi). 


udziela naldokładniejszych 
informacyi o każdej osobie 
jako też o każdej firmie han- 
dlowej lub przemysłowej ca- 
łego światła za skromnem 
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Ostatnie burze w Anglii południowej spowodo- 
wały ciekawe zmiany na wybrzeżu. Koło Norfolk 
fale cofnęły się, pozostawiając kawał suchego lą- 
du. Na miejscu tem było mnóstwo gruzów ka- 
miennych, pochodzących z budynków. Doniesiono 
o tem burmistrzowi najbliższej miejscowości, któ- 
ry znał opowiadanie o wsi pochłoniętej przez fale 
z końcem XVI wieku w temże miejscu. 

Bliższe badania gruzów potwierdziły przypu- | 
Szczenie burmistrza, gruzy pochodzą z zatopionej 
wioski. Wieża kościelna miała około 10 metrów 
wysokości, wkrótce jednak runęła. Z domów po- 
zosłały w całości fundamenty. Okoliczni mieszkań- 
cy poczęli szukać kosztowności wśród gruzów. — 
Znajdowali jednak tylko sprzęty domowe, klucze, 
narzędzia do pracy, garnki. Z Londynu pospie- 
szyła komisya naukowa, by zbadać resztki wsi, 
ale przybyła zapóźno. Fale podniosły się i zalały 
wieś napowrót. 

Koło Hastings fale, ustępując, odsłoniły część 
wybrzeża i tkwiący w niem od 200 lat przeszło 
zatopiony okręt wojenny „Great Anne“, który za- 
tonął w r. 1690 w czasie bitwy morskiej. Z górą 
200 łat przeleżał pod wałem piasku, który fale 
teraz zmyły, odsłaniając okręt. 


Władcy bałkańscy. 


„Corriere della Sera* pomieszcza ciekawy arty- 
kuł o władcach bałkańskich. „Półwysep Bałkański, 
to dziś jedyna kolebka nowych państw i nowych 
dynastyj — pisze autor. — W Albanii dzieje się 
teraz to, co działo się w ubiegłem stuleciu w Gre- 
eyi, Rumunii, Serbii i Bułgaryi. Wszyscy władcy 
tych królestw zaczynali swą karyerę jako lenni- 
cy, w następstwie dopiero wyzwolili się z pod 
eudzej opieki i włożyli sobie korony na głowę. 

Książę Wied jest szczęśliwszym od innych. — 
Z rangi kapitana w wojsku niemieckiem dochodzi 
odrazu do stanowiska władcy. Durazzo wybranem 
zostało na prowizoryczną stolicę, a głównym szko- 
pułem było znalezienie odpowiedniej rezydencji. 
Z całą stanowczością twierdzić można, że nowy 
władca Albanii myśleć będzie nieraz z tęsknotą o 
swojej pięknie urządzonej willi w Poczdamie. 

Gdy król Karol rumuński przed laty pięćdzie- 
sięciu przybył do Bukaresztu, który wówczas miał 
wszystkie cechy tureckiego miasta, a powóz jego 
stanął przed niskim domkiem, zdziwiony król za- | 


Zatopiona wieś. 
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rzenia? W odpowiedzi usłyszał, że to jego — 
pałac. 

Gdy ks. Battenberski zawitał do Sofii, nie było 
dla niego żadnej rezydencyi. Musiał zadowolić się 
starym konakiem tureckiego gubernatora. 

Życie w stolicach bałkańskich w pierwszych la- 
tach po wyzwoleniu nowych państw z pod ture- 
ckiego jarzma było bardzo prymitywne i pozba- 
wione wszeikiej okazałości. 

Po serbsko-bułgarskiej wojnie byłem raz na balu 
dobroczynnym. Zeszły się tu wszystkie znakomi- 
tości. Królowa Natalia znajdowała się wówczas w 
pełnym rozkwicie swej urody. Lecz salę oświe- 
tlało zaledwie kilka. źle oprawnych lamp nafto- 
wych, a całą jej ozdobę, oprócz pięknych dam, 
stanowiło kilka chorągiewek. 

I Albania będzie musiała przejść ten okres po- 
czątkowy i nieprędko zapewne jej stolica przy- 
bierze wygląd europejskiego miasta. Dziś jest ona 
w stanie zaczątku, a gdy się czyta o albańskim 
banku i o nagromadzonych w nim milionach — 
inusi się uśmiechać wobec siedziby tego „Narodo- 
wego banku“ w Vałonie. Jest to domeczek o dwóch 
pokojach; w pierwszym malutki stół i eztery krze- 
sła — to „sala przyjęć“; w drugim mieszczą się 
„biura* i cały personał banku, złożony z jednego 
urzędnika Austryaka, a z drugiego Włocha. To 
dyrektorowie, sekretarze, kasyerzy, buchałterzy, 
inkasenci tego banku, wszystko to w dwóch oso- 
bach. Ale można być spokojnym: znajdzie się nie- 
bawem więcej urzędników, tysiące zgłoszeń na- 
pływa z całej Europy, a ci, którzy się zgłaszają, 
potrafią wszystko, od gotowania obiadu i czy- 
szczenia koni do prowadzenia korespondencyi i 
ksiąg handlowych. 


Rozmaitości. 

Słynna sprawa urzędnika dyplomatycznego Pie- 
trowa, który został nielitościwie pobity, aresztowa- 
ny i odwieziony do szpitala dla waryatów, bierze 
zupełnie nieprzewidziany obrót. Jak dowiaduje się 
gazeta „Russkoje Słowo“ od adwokata, który pro- 
wadzi sprawę, sprawa przeciwko winnym znęcania 
się nad Pietrowem zostanie prawdopodobnie umo- 
rzona, a to skutkiem tego, że minister spraw we- 
wnętrznych nie pozwala na pociągnięcie do edpo- 
wiedzialności sądowej głównego winowajcy — żan= 
darma Machonina. Minister kolejowy ze swej stro- 
ny, otrzymawszy akta śledztwa w sprawie pocią- 
gnięcia do odpowiedzialności służby kolejowej, 
umorzył śledztwo na mocy przysługującego mu 
prawa, jako zwierzchnika oskarżonych. Położenie 
oskarżyciela prywatnego Pietrowa w procesie stało 


się wysoce nienormalne i ciężkie, ponieważ —, 


prócz niemożności uzyskania sprawiedliwości — 
Pietrow sam stał się oskarżonym: wytoczono mu 
sprawę o znieważenie służby kolejowej podczas peł- 
nienia przez nią obowiązków. Finał iście nieocze- 
kiwany: dragomana cesarskiej ambasady rosyjskiej 
pobili funkcyonaryusze kolejowi, ogłosili gó za 
waryata, trzymali w kaftanie bezpieczeństwa, a 
po tem wszystkiem... pociągnęli do odpowiedzial- 
ności za znieważenie osób urzędowych. 

Milioner na scenie. Od paru dni u wejścia do 
paryskiej Alhambry widnieją wielkie afisze z ró- 
wnie wielkimi napisami: „Amerykański milioner- 
artysta“. Atrakcyą Alhambry bowiem od kilku dni 
stał się mister Elder Hearn, brzuchomówca, malarz, 
akrobata, śpiewak, muzyk, imitator kobiet — i 
(najważniejsza ma koniec) syn amerykańskiego 
„króla oliwy“ i sam właściciel milionowej fortuny... 
Występuje gratisowo. To też dyrekcya Alhambry 
bardzo go pokochała (zrozumiałe). Polkkochała go 
również publiczność paryska. Wielkiem uznaniem 
cieszy się szczególnie ostatni numer jego zwykłego 
programu. Po wykonaniu bowiem swych artysty- 
cznych produkcyi, wstępuje mister Hearn jeszcze 
raz na scenę i komunikuje zebranym, iż pragnie 
im zrobić maleńką przyjemność, obdarzając ich 
sumą 600 franków do podziału. W chwilę później 
ukazuje się na sali widzów dwunastu służących 
Hearna, odzianych w czerwone liberye, trzymając 
w ręku każdy pewną ilość zamkniętych kopert. 
Koperty te zostają rozdane pomiędzy obeenych, 
którzy znajdują w nich pocztowy bon na 5 fran- 
ków, oraz kartę wizytową milionera-artysty z wła- 
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Eldera Hearna...“ Mister Hearn ma zamiar goś®“ 
w Alhambrze jeszcze przez miesiąc cały. Przy% 
mność ta będzie go więc kosztowała okrągło 18. 
frenków. + 

„Hałsl milczenia”. W Londynie otwarto „Hote! 
milczenia“. Personal posuwa się zupełnie spoko!” 
nie i milcząco. Podłoga pokryta jest grubemt Bo” 
biercami perskiemi, stłumiającemi kroki. Z gościem 
nikt nie zamienia słowa. Każda potrawa, każde 
wino na jadłospisie jest numerowane. Wystarczy 
wskazać przy zamówieniu odpowiedni numer, aby 
porozumieć się ze służbą. Jest to hotel, w który” 
panuje spokój klasztorny. p 

Targ na dziewczęta. U wielu plemion arabskich, 
zamieszkujących oazy Sahary, panuje tradycyjgy 
zwyczaj, iż dziewczęta, dojrzałe do zamążpójść” 
w pewnych oznaczonych dniach w roku wiezie 
się do jednej z ludniejszych miejscowości, gdzie 
urządza się rodzaj targu na dziewczęta. Dziewczętś 
wystawione na targ, ubrane sa w najkosztowniel” 
sze, na jakie je stać, stroje i klejnoty. Równocze” 
śnie ze wszystkich stron kraju zjeżdżają się mo” 
dzieńcy, pragnący się ożenić i przeglądają wyS” 
wione na targ piękności. Gdy młodzieńcowi SP9 
doba się która z dziewcząt, wchodzi w układy 
z rodzicami lub jej krewnemi, dobija targu i Pt 
ślubia dziewczynę. Zwyczaj ten uzasadniony jes 
rzadkiem zaludnieniem kraju, gdzie często jed” 
osadę oddziela od drugiej kilka dni podróży. *. 
takich targowiskach narzeczonych odbywają się 
równocześnie różne zabawy ludowe, festyny, ćw] 
czenia gimnastyczne i bojowe, popisy linoskoc?* 
ków itp. 

Telefon Berlin-Rzym. Przed kilku dniami poł? 
czono telefonicznie Berlin z Medyolanem. Tera 
próbują rozmów między Berlinem a Rzymem. © 


ległość pomiędzy temi miastami wynosi 2015 0 


i jest najdłuższą linią telefoniczną, jaką ma Ber 
8-minutowa rozmowa pomiędzy Berlinem a RZY 
mem kosztuje 5 marek. Od czasu do czasu I j 
dnakże podczas rozmowy pojawiają się tak Z” 
czne szmery, że niepodobna się porozumieć. Urz% 
dzono już także połączenio telefoniczne międz). 
Berlinem a Bolonią, Genuą, Wenecyą, Turynem 

Marsylią. ik 

Pierwsza katastrofa kolejowa. Współpracow?! 
„Adriatico“ opowiada o pierwszej na świecie #8% 
tastrofie kolejowej, która wynikła 18 maja 184% 
w pobliżu Paryża. Owa data może zadziwić, 3159 
wiem pierwszy pociąg został w ruch puszczow” 
w r. 1829 w Anglii. Trudno uwierzyć, by pr” 
lat trzynaście nie zdarzył się ani jeden wypad. 
Chodzi zapewne o większą katastrofę. Dwa Pis 
ciągi, przepełnione pasażerami, wpadły na Sie 
między Paryżem a Wersalem. W pierwszym pał 
ciągu zepsuła się oś, więc stanął; drugi najeć” 
nań, lecz skutkiem niedużej w tym czasie szyb 
ści, zadał mu szwank nieznaczny. Ofiar w ludzia 
nie było. Pasażerowie chcieli wyskakiwać Z 
gonów, lecz drzwiczki były zamknięte z zewnaj,. 
Nagle powstał okrzyk: gore! Paliły się koła. wy 
nikł popłoch. 55 osób spłonęło żywcem, 109, git 
niosło ciężkie obrażenia, uratowało się niew! 
pasażerów. 

Olbrzymie bankructwo w Berlinie. A 
firmy Wertheim w Berlinie donoszą następ"! 
szczegóły: Spółka Wolf Wertheim miała trzy ia" 
towarowe w Berlinie. Nie mogąc podołać zobow! e 
zaniom, ogłosiła niewypłacalność. W przedsiębi 
stwie głównie zaangażowany jest ks. Hohenl jogo 
Jak zaznaczają pisma, majątek ks. Hohenio 
wystarcza na pokrycie zobowiązań, ale skła A 
przeważnie z dóbr luksusowych, na które tr w 
będzie znaleźć nabywcę. Ks. Hohenlohe jest 0 
przedsiębiorstwie zaangażowany w wysokość. ‘o 
do 24 milionów marek; reszta umieszczona ch i 
w przedsiębiorstwach gruntowych, hotelowy a 
bankowych. Straty osób prywatnych będą WA 
siły do 2 milionów marek. Na razie pozosta”. 
w ruchu dom towarowy „PassagewarenhauS (wie 
inne zamknięto, a personal rozpuszczono, SKU 
czego 1200 ludzi znalazło się na bruku. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń: 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu miejs* 7 
wego odbędzie się we czwartek 9 bm. 0, znej 
wieczorem w sekretaryacie Organizacyi polity” 
(Dunajewskiego 5, II p.). 
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pytał, czemu się zatrzymał i co tu jest do obej- 
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waniem innych środhow zamiast 


> FAN EE] 
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swoistem opakowaniu. 


Ostrzeżenie? 


Niniejszem óstrzegamy publicznie przed podzue 


SIROLINY “Roche” 


Jak oboh umieszczony rysunek wskazuje, 
SIROLINA “Roche” znajduje się w handlu w 


-K 


Przy nabyciu tego powszechnie znanegoi wypro= 
bowanego środka prosiomy zwracac uwagę na nazwę 


S$IROLINA *Roche" 


i nie dać się wprowadzać w błąd przez podobnie 
b brzmiące nazwy lub zalecania tak zwanych „jede 
d id nakowo działających" środków. 


F. HOFFMANN -LA ROCHE i Ska 


BAZYLEJA (Szwajcana), WIEDEŃ MA. 


Wray, 
| &klanka do wody z białego szkła pierwszej sorty 
Kig ko 9 hal., z paskiem 12 hal. 
zek do wina 24 hal. Kieliszek do wódki 18 hal. 
daria do wody 70 kal. 
Serje kompotowy na 6 osób tylko K 1:90. 
Ser twig Szklany na 6 osób tylko K 3'80, z paskiem 4*50. 


S stołowy biały na 6 osób tylko K 10—, z deko- 
arna w kwiaty K 17'50. 

Nitugy do umywalni i inne przedmioty w wielkim 
*yborze, a po bardzo niskich cenach poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI 
Bkób i Aleksander Lewiccy 


właściciela 
ly c. k. dostawcy nadworni 
Ów, piac Maryacki 10 


(we własnej kamienicy). 
U | la ower „Wafienrad* w do- 


brym stanie do sprzeda- 
aż Mieyj lub dobrego po- 


|nia. Oglądać można od 1—4. 
l nego KEK 


Wasserstrom, Starowiślna 53. 
3 


— FRANCISZEK 
dawnle} Antoni Schultz 
jadę": aziętego „arty- 
Ją ‘ron (później stała 


Kraków, uł. Szewska 18 
poleca swe dobre i naturalne 
WINA austryackie 

` Í oedenburgskie 
białe i czerwone w butelkach 


KONECNY 


A rzyjim. i na litry 
R 
* Ulicą Jasna psy Na święta! 


OKRĘTOWE 


po AMERYKI 
I KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
0D ZAWODÓW i STRAT, 
NIECH ZĄDA POUCZEŃ. 
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Ogłoszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 
murarskich i pomocniczych, ciesielskich, kamie- 
niarskich, dekarskich, blacharskich, dostawy 
ankier, ogrodzenia żel. beionowego parceli, wy- 
konać się mających przy budowie domów dla 
służby zakładów sanitarnych na gruntach po 
zakładzie kontumacyjnym w Krakowie, Magistrat 
miasta rozpisuje licytacyę ofertową, przyczem 
zastrzega sobie rozdział robót według swego 
uznania. 

Plany, warunki ogólne i szczegółowe prze- 
glądać można w Budownietwie miejskiem Oddz. 
A. IV. p. drzwi Nr. 6, od godziny 11-ej do 2-ej 
z południa, gdzie również otrzymać można for- 
mularze ofertowe. 


Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone 


kwitem na złożone w Kasie m. wadyum w wy- 
sokości 2/2970 sumy oferowanej, wnosić należy 
w temże biurze do dnia 16 kwietnia do godziny 
12 w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu. 

Oferty później wniesione lub nie ułożone 
według wzoru nie będą uwzględnione. 


Kraków, dnia 28 marca 1914 r. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
Leo. 


RODRANZZNNKNNANNZNANNENCZSZSUZNANNJ 


Karzełki nie tylko w bajkach istnieją. 
Małe, zwinne karzełki są do dyspozy- 
cyi każdej gospodyni, która używa 
Dra Oetkera proszku do pie- 
czywa; ma ona tylko przepisane na 
Oetkera ' paczkach domieszki do naj- 
lepszego pieczywa sporządzić i kwa- 
drans mieszaniu poświęcić, w dalszej 
1/ą godzinie jest w możności najlepsze 
babki i najsmaczniejsze leguminy na 
stół podać, gdyż Dra Oetkera proszek 
do pieczywa czyni zbytecznem zosta- 
wianie ciasta, by rosło. Każde ciasto 
tymże proszkiem sporządzone, jest na- 
tychmiast gotowe do pieczenia i ka- 
żde wedle recept Dra Oetkera sporzą- 
dzone pieczywo jest pulchne, smaczne 
i pożywne, dłatego mądre gospodynie 
używają tylko proszku do pieczywa ze 
znakiem „Jasna głowa”; jest on naj- 
lepszy. - 


L. 2311/14. 


Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę 


buchaltera i korespondenta 


WARUNKI: 


Kandydat ma przedłożyć dowody: 

1. Dokładnej znajomości zasad podwójnej buchalteryi 
i korespondencyi w języku polskim, w szczególności 
świadectwa z odbytych studyów fachowych wzglę- 
dnie egzaminu. 

2. Odbytej praktyki przynajmniej 8-lelniej na stano- 

wisku samodzielnego buchalłtera i korespondenta. 

3. Że nie przekroczył 40 roku życia. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca początkowa 
2760 kor. rocznie z prawem do awansu automatycznego 
po 120 kor. co roku do maksymalnej płacy 3000 kor. ro- 
cznie, dodatek na mieszkanie w wysokości dwumiesię- 
cznej płacy oraz prawo do 5-ciu dodatków trzechłeci po 
100% od płacy w razie stabilizacyi. Nadto Kasa pokrywa 
w całości opłaty na ubezpieczenie emerytalne, na ubezpie- 
czenie na wypadek choroby oraz podatek osobisto-docho- 
dowy. 

Inne prawa i obowiązki unormowane są pragmatyką 
> akc obowiązującą wszystkich funkcyonaryuszów 

asy 

Posniti nadaną zostanie prowizorycznie po odbyciu 3 
miesięcznej praktyki próbnej. Po roku (2 latach) Ha 
nastąpić może stabilizacya. 

Podania odpowiednio udokumentowane wnosić należy 
do dnia 20 kwietnia b. r. włącznie pod adresem: Józef 
Oktawiec, przewodniczący Zarządu Powiatowej Kasy dia 
chorych w Drohobyczu. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez sagókkiedś 


Drohobycz, dnia 28 marca 1914 r. 
Przewodniczący Zarządu 
Józef Oktawiec m. p. 


fa MATU tygodniowe hi lub 
miesięczne bez 


NA RATI piezen 


nabyć każdy może towary wszelkiego rodzaju jak 
ubrania, buciki, kapelusze z pierwszorzędnych fabryk, 
ubranka dziecinne, bieliznę, koce, kołdry, kapy, pledy, 
ehustki jedwabne i inne, przybory do podróży i sportu, 
parasole, laski, także zegarki | biżuterya w złocie i sre- 
brze, oraz wszelkie towary galanteryjne i modne 
w Jedynym tego rodzaju handlu, który posiada 
wszelkie towary w wielkim wyborze na składzie 
pod firmą 


TANI POLSKI BAZAR 


Kraków, ulica Lubicz L. 3 (obok dworca). 
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ROK ZAŁOŻENIA 1888. 


EE 


O” m. DOWEOTAEI E e A 404 


E | 


FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 17. 


Wpłacony kapitał akcyjny K. 80,600.600'— 
Fundusz rezerwowy przeszła K. 25,006.009— 


be 


Niniejszem mamy zaszczyt najuprzejmiej zaprosić PP. Akcy0nar yus” 
Krakowskiej Spółki Tramwajowej w Krakowie na 


XIV. Zwyczajne 


WPIS TAREE 


e 


CH 
2 


22 FILIJ. c : e dób ay e 
zai się DAJA AA inia Rayi a: 3 które się odbędzie dnia 20 kwietnia 1314 o godzinie 4 po południ 
A E AR EA 4 gw lokalu Krakowskiej Spórki Tramwajowej w Xrakowie, ul. Gazowa 
z własnych funduszów. — Udziela wszelkiego rodzaju kredytów. a Rz Ś : 

7 wydaje promesy na wszystkie ciągnie- E owi 4 gd oai bk str” 
Kantor wymiany nia, kupuje i sprzedaje papiery war- a ils Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za rok adminis 
tościowe oraz wszelkie obce waluty. — Sprzedaje losy c. k. lo- fŒ cyjny 1913 i powzięcie uchwały na to sprawozdanie. żęcić 
teryi klasowej. — Załatwia przesyłki gotówkowe do Ameryki i prze- = . Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamki 


BECOEOEDENEBKORECZOEEECEOOOOEEJE 


rachunku rocznego i powzięcie uenwały w tej mierze. 

. Powzięcie uchwały na wniosek Rady zawiadowczej co do ro 

czystego zysku. 

; Wybory do Rady zawiadowczej. 

. Wybór Wydziału rewizyjnego. 

. Sprawa budowy nowych linij. 

© Upoważnienie Rady zawiadowczej do emisyi nowych akcy 
żenie warunków emisyi. 

. Wnioski w myśl $ 30, ustęp 3 statutu Spółki. e 

ala 


Ci Panowie Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udziat w Wa” 40 
Zgromadzeniu, mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk praw A 
jednego głosu nadaje, najpóźniej do ośmiu dni przed Walnem Zgro™ ma 
niem t. j. do 12 kwietnia 1914 włącznie, w następujących kasach 
dzinach urzędowych ziożyć: 

a) w Banku WP. Augusta Raczyńskiego w Krakowie, Linia AÐ» A b 

b) w kasie Krakowskiej Spółki Tramwajowej w Krakowie, Gazo% 

c) w głównej kasie miejskiej w Krakowie, nyc” 

d) w głównej kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koro” 

(Landerbank) w Wiedniu, 
e) w banku F. M. Philippsona i Ski w Brukseli. 


Prezes Rady Zawiadowcżl* 


kazuje kwoty w kraju i do wszystkich miejsc zagranicznych. 


E 


zdzie 


A T RA 0 TRUST: OOOO A PYT PPT WY WACC ASPR TT e | 
EODBOGODEOOGODACCODOWEECOGOEZOSKOWOGOWEGEĆ 


Sk'ep na cukiernię wybo- | 
rową do wynajęcia przy 
ul. Lwowskiej 24 w Podgórzu. 
Dla początkującego bardzo 
korzystne warunki. 

Tamże do wynajęcia sklep 
na mleczarnię. 

Wiadomość w Krakowie, 
ulica Radziwiłłowska L. 8 P. 
D. Bincer, Telef. 543, lub na 
miejscu w Podgórzu na U. p. 


Dystylarnia Parowa 


Edwarda Orhana 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 1. 


SKLAD WÓDEK 


Likierów, Spirytuse, Rumu 
i Ataku, Jarzębiak 1 Jarzębinka. 


Konjak francuski 


Czy istnicJe natychmiast niaszkodliwie działający Środek przeciw 


| 
osłabieniu ya 


ji uło” 


GO NTA w mw 


Bardzo zajmująca broszura o zdumiewającem odkryciu 
niemieckiego: badacza Afryki (które także przez licznych 
niemieckich i zagranicznych profesorów i lekarzy uznane). 
wysyła po przesłania 20 hal. w zamkniętej podwójnej ko- 
o bez druku Dr. med. H. Szemann, Sommerteld 89 (Ffo), 

Panowie każdego wieku, którzy dotychczas wszystko moż: 
liwe (apar raty, pigułki, metody, proszki, tak zwane środłd 

wzmacniające i t d.) bezskutecznie używali, będą mi w dzię: 
ezni po przeczytaniu mojej broszury, Napiszcie natychmiast, 
gdyż tylko pewna ilość egzemplarzy R do dyspozycyi, 


ER perfumerya i droguerya 


H. Sikorskiej, kraków, Szpitalna 19 


manna poleca 
Pasy brzuszne, Opaski hygieniczne LEO m. p. 
dla kobiet, S$taniczki do podtrzymywania <a - Wp WZM LE aga: 
sad kuje zdol 
pessay pannie zaa | [ZIEEEEEREE 


piersi. Wszelkie artykuły hygien. dla pań. 
niemiecka, znająca stenogr. ca 


Obsługa wyłącznie kobieca. s 2 
B niem. i pisząca biegle Aj Słynną W kraju i i zagran 


Oraz znakomite perfumy i wszelkie środki toaletowe $ 


m aaua A a 


firmy A.C. Meukow 8: Comp. | | w wielkim wyborze i najlepszej jakości. : Te SĄ EB. A aa| 
i j i E Cenniki na SE Lamówienia z prowincyi załatwia się odwrelnie. GRĄ | zgłoszenia pod „B. M.“ przyj- d t ód K 
l Węgierski w | - s muje Dział inserat. „Naprzo- Z rowo n > W 
- tal SB | du', plac WW. Świętych 11. płac WW. Świętych 11. 


firmy Czuba Dorozierś: Comp. 


| 

| 

i 

i 

| 

| 
wyśmienite uznane za nallepsze | 


Ga sklepy 


Parowej Fabryk! 
Jódek Polskich 


Romana erze 


Kaków, (ów) ulica Kości L” 


Telefon 77. NY 
PRĄDNIK CZERWO 
„POCIESZKA” 


(JAN MARCZYŃSKI) i 
za rogatką, — telefonu numer 


Najtańsze źródło zakupu nater , 
nych zdrowotnych wódek s 
TEUS MER EYE ZE FERMA 7 TUE PALS REA PORZE ILN IDEGOGE 


*Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Adam Kropatsch. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 


p DiN 


AAA M r ADA 
ciemne i jasne — jaketeż spe- 
cyalność niezrównanei dobroci: 


p IWO Limanowskie 


Reprezentacya: Kraków, Mostowa 6. 


cząwszy od 10 flaszek. 
Telefon Nr. 1334. 


Zamówienia przyjmuje każdy handel i restauracya w Krakowie oraz reprezentacya. 


